onto czekowe P. K. O: Poznań nr. 204115. 


Cena pojedyńczego egzemplarza 10 groszy, 


| „Drwęca* wyehodzi 3 razy tygodn. we wtorek, czwartek i sobotę rano. ~~ 
| Przedpłata wynosi dla abonentów miesięcznie z doręczeniem 1,30 zł. 


Kwartalnie wynosi z doręczeniem 3,89 zł. 


Druk i wydawnictwo „Drwęca“ Sp. z o. p. w Nowemmieście. 
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Organizacja gromad 
w województwach pomorskiem 
i poznańskiem. 
Gromada, a gmina. 


żeli gromada ma mniej, niż 200 mieszkańców, wte- 
dy z reguły nie ma rady gromadzkiej, a sołtys w 
razie potrzeby zwołuje na narady wszystkich 
mieszkańców gromady, mających ponad 24 lata 
czyli t. zw. „zebranie gromadzkie”. 

W większych gromadach wybierana jest co 
5 lat rada gromadzka; w gromadzie do 500 mie- 
szkańców ma być 12 radnych, do 1000 mieszkań- 
ców 16 itd. Gromada wybiera taką samą liczbę 
zastępców radnych. 

Radni gromadzcy, sołtysi i podsołtysi zbiera- 
ją się z wszystkich gromad nowej gminy zbioro- 
wej w siedzibie gminy i tam wybierają radnych 
gminnych. 

Radni gminni, wójtowie, ich zastępcy 
i ławniey z całego powiatu zbierają się w miej- 
scu, które wskaże starosta i wybierają radnych 
powiatowych. 

Ogół ludności głosuje tylko raz: na rad- 
nych gromadzkich. Na radnych w gminie 
ìi na radnych powiatowych już ogół ludności gło- 
sować nie będzie. 

W małych gromadach, tam, gdzie nie ma rady 
gromadzkiej, a więc nie ma i radnych gromadz- 
kich, sołtys zarządzi wybór delegatów do wyboru 
radnych gminnych. Dlatego te zbliżające się wy- 
bory do rad gromadzkich są takie ważne. 

Radni gromadzcy przez 5 lat mało będą 
znaczyłi i małą będą w gromadzie wyko- 
nywali pracę, ale oni to wybiorą radę gmin- 
ną, a przez nich wybrani radni gminni wybierą 
z kolei radnych powiatowych. Będzie więc 
i rada gminna i rada powiatowa taka, jaką 
wybiorą gromadzcy radni. 


Wybory gromadzkie. 


Ustawa samorządowa niewiele mówi o prze- 
pisach wyborczych. Z ustawy wiadomo tyle tylko, 
że prawo głosowania ma każdy mieszkaniec 
gromady (mężczyzna i kobieta), który ukoń- 
czył 24 lat, przynajmniej od roku mieszka 
w gromadzie i nie utracił prawa wyborcze- 
go wskutek wyroku sądowego za zbrodnię 
hańbiącą (jak przy wyborach sejmowych. Są 
przytem ułatwienia dla właścicieli realności, 
urzędników wojskowych itp. Wybranym 
może być każdy wyborca, mający najmniej 
30 lat życia. 

Wybory do rad gromadzkich są powszech- 
ne, równe i bezpośrednie. 

Obszar gromady może stanowić jeden 
okręg wyborczy, a może być podzielony na 


ne domostwa. Decyduje o tem starosta. 

Jeżeli gromada stanowi całość czyli jeden 
okręg wyborczy, wybory do rady gromadzkiej 
odbywają się na „zasadach ograniczenego 
głosowania imiennego” ,(poniżej wyjaśnimy co to 
znaczy, jawnie, a jeżeli co najmniej || 
wyborców zażąda — tajnie.) 

„Ograniczone głosowanie imienne” znaczy tyle: 
jeżeli gromada wybiera 12 radnych i 12 za- 
stępców radnych, to wyborca głosuje tylko 
na 8 radnych i 3 zastępców. Jeśli groma- 
da wybiera 16 radnych i 16 zastępców, to 
wyborca głosuje tylko na 4 radnych i '4 za- 
stępców. Czyli wyborca głosuje tylko na 
', ezęść ilości radnych i zastępców. 

Jeśli gromada podzielona jest na okręgi 
wyborcze, wtedy taki okręg wyborczy wy- 
biera od 1 do 3 radnych i tyluż zastępców, 
Wyborca głosuje tylko na 1 radnego i 1 za- 
stępcę. 

lak w gromadzie niepodzielonej, jak i w 
okręgu wyborczym wybrani są ci, którzy po 
kolei otrzymali najwięcej głosów ; ale jest 
jedno ograniczenie: kto nie dostał 1|10 wszy- 
stkich głosów wyborców, ten nie został wy- 
brany. Jeśli więc było np. 100 wyborców, to 


Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet. 
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: kandydat na radnego i na zastępcę radnego musi 


. radni i zastępcy zostali 
i się zaraz głosowanie drugie 
; czasem i trzecie czyli uzupełniające. 
wyborach gromadzkich trzeba być cały czas, 
Gromadą rządzi sołtys lub jego zastępca. Je- | 


E 
; dostać najmniej 10 głosów. 
ł 
i 


| i tatnich dniach | é = 
PAW pobale w ORAL j pisze dane pismo sanacyjne, że w takim. stanie 
Aczkolwiek przepisów wyborczych do gromad į rzeczy degraduje się duszę nauczyciela, że 
na Pomorzu, w Wielkopolsce i Małopolsce ; 
przepisy wy- | 
s d takich samych, jak two- | Ridh i ć 
borcze do groma „REA jaby tylko utrzymać się na powierzchni 


+ 


d 


: Rozporządzenie to przewiduje, 
, wiejskiej winien stanowić nieprzerwaną ciągłą po- 
: wierzchnię. 


| 


już potem nie wolno. 
á 
; 


, mowystarczalna pod względem gospodarczym i fi- 


okręgi, obejmujące włączone do nich poszczegól- ; nansowym. 


; powinny być na przecięciu ważniejszych dróg 
liczby | 


r wić odrębną gromadę. 
' miejscowości, dwie lub więcej, łączyć można przy 


Jeśli nie wszyscy 
wybrani, wtedy odbywa 
czyli ściślejsze, a 
Dlatego na 


od początku do końca, do ogłoszenia osta- 
tecznego wyniku przez przewodniczącego 
komisji wyborczej. 

Kandydaci na radnych i na zastępców 
radnych muszą być na samym początku 
wyborów zgłoszeni. Na 


Tyle o wyborach do gromad mówi ustawa sa- 
morządowa, 


Tymczasowe przepisy. 

Resztę przepisów ma wydać 
Spraw Wewnętrznych. 
Wyda 


Minister 


tego dziś nie wiemy. je Minister spraw 


przed wyborami. 


jeszcze nie ma, są już 


rzone obecnie na ziemiach zachodnich i połu- 


dniowych, czyli do gromad w Kongresówce į ZY 
| nioną. 


iw województwach północno-wschodnich. Zostały 


one wydane przez Ministra spraw wewnętrznych | 


17 października 1933 r. pod napisem 

wyborczy do rad gromadzkich”. 
Niewątpliwie dużo przepisów, wtym „Re- 

gulaminie” 


Tylko niektóre nieliczne mogą, a nawet muszą 
być zmienione. Dlatego czynni pracownicy poli- 
tyczni i samorządowi powinni się z tym 
minem” poznać. 

A gdy w ostatniej chwili, przed wyborami, 
wyjdzie Regulamin dla województw zachodnich 
czy południowych, trzeba go dokładnie przeczytać 
i wprowadzone zmiany zapamiętać. 


LERES 
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we przep czą 
gmin wiejskich. 

Od dnia 18 ub. m. obowiązują nowe przepisy, do- 
tyczące gmin wiejskich, zawarte w rozporządzeniu 
ministra spraw wewnętrznych z dnia2 sierpnia rb. 
że obszar gminy 


„KAZ 


W zasadzie granice administracyjne 
gminy pokrywać się winny z jej granicami natu- 
ralnemi. Wielkość obszaru powinna zapewnić gmi- 
nie wiejskiej zdolność wykonywania obciążających 
ją zadań. W szczególności gmina powinna być sa- 


Obowiązkiem gminy wiejskiej jest dbać o na- 
leżyte utrzymanie i ochronę tablic orjentacyjnych 
i o prawidłowość oraz czytelność napisów, na nich 
umieszczonych. Znaki z tablicami temi ustawione 


publicznych z granicą gminy wiejskiej. 
W zasadzie każda miejscowość powinna stano- 
Jednakże poszczególne 


zachowaniu odpowiednich warunków we wspólną 
gromadę. Decyzja w tym zakresie należy do wo- 
jewody, z którym współdziała wydział wojewódzki. 
Przed wydaniem decyzji wojewoda zasięga opinii 
rady gminnej i wydziału powiatowego. 

Spory co do granic gromad, położonych w ob- 
rębie jednej i tej samej gminy wiejskiej, rozstrzyga 
starosta powiatowy po wysłuchaniu opinji wydziału 
powiatowego. Spory co do granie gromad, poło- 
żonych w różnych gminach wiejskich, rozstrzyga 
wojewoda po wysłuchaniu opinji wydziału woje- 
wódzkiego. Od decyzyj tych przysługuje stronom 


w ciągu dni 14 od otrzymania decyzji prawo wnie- 
sienia odwołania do władzy bezpośrednio wyższej, 
która rozstrzyga ostatecznie. 

Rozrachunki i likwidację spraw majątkowych, 
powstałych przy zmianie granie gromad, dokony- 


innych głosować 


Jakie te przepisy będą, | 


zawartych, będzie zobowiązywało Ę 
i przy wyborach na zachodzie i w Małopolsce. | 


„Regula- I 


Adres telegr.: 
A 6 WRZEŚNIA 1934 
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„Regulamin | sanacyjnemu za tak słuszne stanowisko. 
ji panowie ze sanacji, 


| miętajcie 


Cena ogłoszeń: Wiersz w wysokości 1 milimetra na stronie 6-łamowej 15 gr, 
na stronie 3-łamowej 50 gr, na 1 stronie 60 gr. — Ogłoszenia drobne: Napisowe 
słowo (tłusto) 30 gr każde dalsze słowo 15 gr. Ogłoszenia zagran. 100*/, więcej. 


Numer telefonu: Nowemiasto 8. 


„Drwęca* Nowemiasto-Pomorze. 
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wują w razie ich powołania komisje likwidacyjne, 
do których pod przewodnictwem wójta wchodzą 
sołtysi zainteresowanych gromad i po jednym 
mieszkańcu każdej gromady. W razie niedojścia 
do skutku dobrowolnego układu likwidacyjnego 
albo porozumienia w innej dobrowolnej formie, 
warunki rozrachunków i likwidacji spraw majątko- 
wych ustala wydział powiatowy. 


mąż, 
a 


$anacji nie wolno robić sobie 
Z nauczycieli posługaczy. 


Sanacyjny „Kurjer Poranny* zamieścił artykuł 
o ciężkiej doli nauczycieli nietylko materjalnej, 
lecz i moralnej. Wskazuje to pismo na to, że 
nauczyciela używają wszyscy do różnych 
funkcyj, co nie pozwala mu spełniać jego 


i obowiązków, że zmusza się go do różnych 


rzeczy groźbą utraty chleba. I w konkluzji 


czapkuje on na prawo i lewo, że przeradza 
się w serwilistę, że kłamie, poprostu kłamie, 
bo postępuje wbrew swoim przekonaniom, 
życia, co jest rzeczą zrozumiałą i uzasad- 
Bardzo jesteśmy wdzięczni owemu pismu 
A więc 
których to dotyczy, spa- 
sobie to dobrze! Nie wolno wam 
udawać się do nauczycieli i już nie prosić 
ich czasem, a wprost im nakazywać, żeby 
werbowali abonentów dla waszego pisma i żeby 
nadsyłali wam bezpłatne korespondencje dla 
waszego pisma. Takie pretensje do nauczycieli 
to nie tylko gwałcenie najprostszej zasady uczci- 
wości i sprawiedliwości, jako że nauczyciel 
jako urzędnik, opłacany z kieszeni wszystkich 
obywateli, nie powinien być na usługach tylko pewnej 
grupy obywateli, apozatem jestto poniżanie szczyt- 
nego stanowiska wychowawey młodzieży do 
roli zwykłego posługacza. Dobrze się stało, 
że potępiania takiego postępowania doznają 
ci panowie od pisma własnego ich obozu. 
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Sfery rolnicze zà likwidacją 
kosztownej akcji interwencyjnej. 


Warszawa. Podaż zboża na rynku warszawskim, dzięki 
rozpoczynającym się siewom jesiennym i innym pilnym ro- 
botom w polu, wprawdzie dość wydatnie ostatnio się zmniej- 
szyła, jest ona jednak jeszcze ciągle bardzo znaczna. Z wy- 
jątkiem ceny żyta, która utrzymuje się na poprzednim po- 
ziomie, a nawet podniosła się na niektórych rynkach, ceny 
innych gatunków zbóż zostały obniżone. 
Sfery rolnicze wskazują, że akcja interwencyjna państwo- 
wych zakładów przemysłowo-zbożowych okazała się niecelo- 
wą i nie zapobiega spadkowi cen. Jej zasięg wpływów jest 
bardzo ograniczony, przyczem, jeśli chodzi o wahania cen, to 
w stosunku do okresu, gdy żadnej akcji interwencyjnej 
u nas nie stosowano, nie ujawnia się pod tym względem 
żadna poprawa. Różnica jest tylko ta, że akcja interwencyj- 
na pochłania duże środki, tak, że jest ona nader kosztowną, 
a skutki jej są więcej niż wątpliwe. 
Zdaniem poważnych kół rolniczych możnaby śmiało, bez 
szkody dla ogółu rolników zlikwidować nader kosztowną 
akcję interwenucyjną, a na jej miejsce zastosować w szerokim 
zakresie kredyt rejestrowy i zalieczkowy. 
Nadmierna bowiem podaż zboża świadczy, że nacisk na 
rolnika jako płatnika jest bardzo silny i że wykorzystanie 
kredytów rejestrowych i zaliczkowych jest bardzo nikłe, 
skoro nawet widoki otrzymania lepszych cen w okresie 
późniejszym nie mogą powstrzymać drobnych rolników od 
większej podaży. 
Organizacje rolnicze zwracają uwagę, że jest koniecznem 
zmniejszenie podaży, której nadmiar może pociągnąć za sobą 
katastrofalne skutki już nietylko dla rolników, ale i dla ca- 
łego życia gospodarczego, związanego z konjunkturą zbożową. 
Nam się jeszcze zdaje, że zamiast tyle pieniędzy 
wydawać na mało skuteczną akcję interwencyjną, 
daleko lepiej by się przysłużono rol- 
nictwu, gdyby użyczono pomoce 
w tym kierunku, aby rolnicy w miej- 
scowościswego zamieszkania otrzy- 
mywali ceny giełdowe. Cóż bowiem zna- 
czy, że giełda zbożowa np. w Toruniu, Bydgoszczy, 
Poznaniu podaje takie, a takie ceny, kiedy rolni- 
kom na miejscu płaci się o 2-3 zł mniej na podw. ctr. 


I to w katolickiej Polsce ! 


Protest matek z Łomży przeciwko 
nauczaniu dzieci polskich przez nauczycieli- 
żydów. 

Łomża. Rok szkolny w łomżyńskich szkołach 
powszechnych rozpoczął się pod znakiem prote- 
stów. Oto w dniu 30 ub. m. matki łomżyńskie 
w liczbie około czterystu osób udały się do 
Inspektoratu Szkolnego w celu zaprotesto- 
wania przeciwko nauezaniu ich dzieci przez 
nauczycieli żydów. Tam jednak mie zostały 
przyjęte i zaproponowano im, ażeby wyłoniły 
z pośród siebie delegatki i te dopiero mogą się 
zjawić do Inspektoratu, ale dopiero nazajutrz. 

Niewiasty jednak nie dały za wygrane i ca- 
łym pochodem udały się do miejscowego 
starosty, p. Syski. Trzeba trafu, że p. starosta 
podjechał akurat pod gmach starostwa. 
Matki, korzystające z tak pięknej okazji, oto- 
czyły starościńskie auto i jęły przekonywać 
p. Syskę o niewłaściwości nauczania ich 
dzieci przez nauczycieli żydów. Tu jednak 
spotkał je również zawód, ponieważ p. starosta 
nie chciał z niemi rozmawiać. 

Rozgoryczone matki głośno prote- 
stowały przeciwko takiemu załatwieniu 
sprawy. Tu jednak zjawiła się policja i aczkol- 
wiek uprzejmie, lecz kategorycznie zażądała 
rozejścia się. 

Jak nas informują, matki były również 
u J. E. ks. biskupa Łukomskiego, prosząc swego 
Pasterza o interwencję w tej zasadniczej sprawie. 
Ks. biskup przyrzekł zająć odpowiednie stanowi- 
sko i prosił matki, ażeby sprawę tę traktowały 
spokojnie i rozważnie. 

Cała ta sprawa jest ze wszech miar bolesna. 
W czasie modlitwy przed lekcjami nauczy- 
ciel - żyd odwraca się do okna. 

Opowiadano również, że jedna z nauczy- 
cielek żydówek miała się wyrazić, że ona postę= 
pować będzie z dziećmi po swojemu, a nie tak, 
jak postępują „polskie”. 

Cała sprawa przybrała dość ostre rozmiary... 
Matki zajęły stanowisko nieprzejednane. Znalazły 
się nawet między niemi takie, które zabrały swe 
dzieci ze szkoły. Dzieci również buntują się prze- 
ciwko nauczaniu ich przez nauczycieli żydów. 
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„Polacy sa biedni, ale 
Polska jesi mocna“. 


Na drugim zjeździe Polaków z zagranicy, p. 
pułk. Miedziński powiedział: „Polacy są biedni, 
ale za to Polska jest mocnać. 

Powiedzenie to najlepiej obrazuje sposób my- 
ślenia naszej sanacji. Słuszne na to powiedzenie 
daje odpowiedź „Polonja”: 

„O mocy państwa stanowią dzisiaj nietylko 
sprawne okręty wojenne, pułki wojska 
i policji, zbytkowne gmachy i wystawne 
wystąpienia, ale także zwarty naród, wy- 
soko ceniący godność osobistą obywatela, 
prawo, wolność, liczne pociągi z owocami 
pracy chłopa, robotnika, rzemieślnika i prze- 
mysłowcea. 

Chcielibyśmy, aby Polska była mocna, 
ale by i Polacy byli bogaci duchowo i ma- 
terjalnie. Państwa mocne z coraz bardziej 
biedniejącymi obywatelami bywają nieraz 
potęgą na gliniastych nogach.” 

A warszawski „Robotnik” jeszcze i pod in- 
nym kątem widzenia zaczepia to powiedzenie posfa 
Miedzińskiego, pisząc: „Nie można przecież mówić 
o wszystkich Polakach, że są biedni. Na tle 
ogólnej nędzy jaskrawo odbija się garstka 
ludzi, którzy ulokowałi się wygodnie bądź we 
frontowym gmachu sanacji bądź też w jej 
oficynach, a którzy kryzys znają tylko ze 
słyszenia”. 

BI „EMRE Z MP OWĄ BĘ c) POP Róż, ET ae BRAT 

Zamach zbrojny na Kłajpedę 

przygotowują podobno Niemcy. 


Przygotowania w Tylży. 


Paryż. Organ emigrantów niemieckich „Pariser 
Tageblatt” zamieszcza pochodzącą od korespondenta 


An at 


ain Z 


| dowym „Pepege* ludzi „swoiech”, z 


z Klajpedy wiadomość o przygotowaniach niemie- : 


ckich do zamachu zbrojnego na Kłajpedę. Dzien- 


nik zwraca uwagę na pozostające w związku z temi : 


rzekomemi planami wzmocnienie garnizonu w Tylży, 
do którego przychodzą nowe dwa pułki: piechoty 
i artylerji. Rozszerzane są również koszary kawa- 
leryjskie, celem pomieszczenia dodatkowych oddzia- 
łów artylerji. Czynione są również zamówienia na 
skrzynie amunicyjne. Arsenały Reichswehry, policji 
i oddziałów S. A. pełne są broni. 

Przygotowania, czynione w Tylży, mogą być— 
zdaniem dziennika— wyjaśnione tylko przygoto- 
waniem się do zamachu na Kłajpedę. 


Obrady Klubu Narodowego. 
Warszawa. Dnia 1 września o godz. 11 przed 
południem odbyły się obrady parlamentarnego 
Klubu Narodowego. Referat o sytuacji zewnętrz- 
nej i gospodarczej wygłosił prof. Rybarski, a o 
polityce zagranicznej mówił sen. Kozicki. Po tych 
referatach rozpoczęła się dyskusja. 


Nowy zastęp oficerów 
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Wicekomandor SŚwirski składa życzenia mianowanym w tych dniach podporucznikom, absolwentom 


ŚR z» 


Na marginesie strajku w „Pepege*. 
1500 robotników  strajkowało. Jakie tło? 
Obecnie „Pepege” wznawia pracę. 

Grudziądz. W Grudziądzu we fabryce „Pepege* 
piątku, dnia 24 bm., wybuchł strajk 1500 robotników. 
tego strajku jest następujące: 

W dniu 5 czerwca rb. odbyły się na terenie fabryki 
„Pepege* wybory reprezentacji pracowników, t. zw. 
wydziału robotniczego, z których zwycięsko wyszła lista, 
grupująca kandydatów o zapatrywaniach opozycyjnych, 
socjalistów i narodowców. Na tę listę oddało swoje głosy 
1094 robotników, podczas gdy na Ssanacyjną listę ZZZ 
padły ogółem 92 głosy. W rezultacie wszystkie mandaty 
przypadły liście opozycyjnej. 

Już w kilka dni po ustaleniu wyniku tych wyborów po- 
jawiły się pogłoski, że sanacja, która od chwili ustanowie- 
nia nadzoru sądowego nad fabryką położyła swą ciężką 
rękę na interesy „Pepege”, nie dopuści do ukonsty- 
tuowania się nowowykranego wydziału robotniczego. 
Pogłoski te znalazły potwierdzenie w fakeie przerwania 
pracy w fabryce w kiika zaledwie dni po wyborach. 
Tłumaczono, że przerwa nastąpiła dla przeprowadzenia 
remontu w oddziałach fabrycznych przed rozpoczęciem no- 
wego, t. zw. zimowego sezonu oraz że w tym czasie odbędą 
się pertraktacje z grupą wierzycieli „Pepege*, a przede- 
wszystkiem skarbem państwa dla zawarcia ugody 
w sprawie spłaty długów i należności fabryki. Organizowa- 
no liczne wyjazdy rozmaitych delegacyj, to zarządu 
partji „Be-Be*, to znów zarządu miejskiego na konferencje 
do Warszawy, przyczem sugestjonowano społeczeństwo, że 
chodzi tu o dobro miasta i jego mieszkańców, a prze- 
dewszystkiem licznych rzesz bezrobotnych miasta. 
Czem to wszystko jednak było, okazało się niebawem. 

Sanacja, która po umieszczeniu w nadzorze są- 
sen. lwanowskim, 
adw. Rogozińskim i inż. Tomczyńskim na czele, zdołała rów- 
nież wyższe stanowiska urzędnicze wfabryce obsadzić 
„swoimi, postanowiła obeenie przy wznowieniu 
pracy wykorzystać moment i zrealizować przyrzeczenia, 
dane w okresie listopadowych wyborów samorządowych 
licznym bezrobotnym, których wówczas zdołała 
przyciągnąć do swoich szeregów izaprząc do roboty 
wyborczej. Wykonawcą tych postanowień zarządu „Be-Be* 
w fabryce stał się kierownik działu personalnego, p. Ode- 
chowski, który sprawił, że przy podjęciu na nowo z du. 
22 sierpnia rb. pracy w fabryce przyjęto prawie 
wyłącznie — z wyjątkiem oddziałów specjalnie fachowych 
— nowych robotników, rekrutujących się z sanacyj- 
nego Związku Związków Zawodowych, „Strzelca” 
i Związku Rezerwistów, natomiast nie zostali przyjęci 
dawni wykwalifikowani robotnicy, znani jako człon- 
kowie związków opozycyjnych, a przedewszystkiem 
nie przyjęto wybranych w czerweu delegatów do 
wydziału robotniczego w liczbie 10 oraz ich 20 za- 
stępców. 

W ub. czwartek czyli w drugi dzień 
w fabryce pracy, jako 
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Spostrzeżenia naszego korespondenta. 
Warszawa, 3. IX. 1934 r. 
W dniu 28 sierpnia rb. rozpoczął się w Warszawie naj- 
większy turniej lotniczy Europy, t. zwany „Challenge“. 
Już na długo przed dniem otwarcia zawodów stolica 
żyła pod znakiem emocji. Jak też się wywiążemy z trudnej 


' roli organizatorów ? Czy wszystko pójdzie sprawnie? Czy 
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ś ten kolosalny aparat administracyjno-techniczny będzie do- 
organizatorowie ` 


brze działać ? Okazało się, że, jak dotąd, 
„Challenge'u* najzupełniej stanęli na wysokości zadani 1. 
Zaraz pierwszego dnia zawodów uwidoczniła się świetna 


tramwajowych, jak i rozmieszczanie vubliczności na olbrzy- 
mich trybunach odbywało się bardzo sprawnie. 


trzebaby napisać conajmniej 3 duże artykuły, a tu Redaktor 
zgadza się tylko na feljetony... — 


k 
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Dzięki opasce prasowej, jaką zdobyłem w Aeroklubie, 


mam prawo wstępu na sam teren wzlotów, do hangarów 
oraz do warsztatów technicznych. Od pierwszego dnia za- 
wodów wre tam praca gorączkowa. Zaraz w dniu otwarcia 
zawodów, wieczorem, wybrałem się do hangarów. Najbliżej 
mam do hangarów polskich. 

Prawie wszystkie biało-czerwone ptaki, a jest ich 12, w 
tem jeden angielski, lecący w barwach polskich, stoją na 
polu wzlotów. Oglądam je z wielkiem zainteresowaniem. 
Stoją tu górnopłatowe R.W.D. 9 oraz dolnopłatowe P.Z,L. 26. 
Z radością widzę, że wyposażenie oraz komfort naszych ma- 
szyn są pierwszorzędne. Wnętrze maszyny R. W. D. 9 przy- 
pomina zupełnie luksusowe wnętrze samochodu. 


Jestem po- i 
prostu w kłopocie, żeby opisać to wszystko, co się widziało, į 


Szkoły Marynarki Wojennej. 


R. W. D.9 1 


| Wszystkie mają wygląd 
i luksusowo; moźe nie tak, jak R. W. D. 9, ale zawsze bardzo 


i franków kary. Muszę przyznać, 


ich organizacja, zarówno sprzedaż biletów przez konduktorów ż oczekiwania: robią wrażenie wykonanych w pośpiechu i tro- 


j czas ważenia samolotów. Okazywali oni 
! malności takie zdenerwowanie, 


którego potrzebne jest niezwykłe opanowanie. 


wrom sanacyjnym' usiłowali robotnicy w niektórych od- 
działach wywołać strajk. Próby te zostały jednak groź- 
bami natychmiastowego wydalenia z pracy stłumione, a kilku 
organizatorów strajku wyrzucili nowozaangażowani do praey 
„strzelcy i rezerwiści przemocą z terenu fabryki. 

W międzyczasie przed bramą zebrała się grupa daw- 
nych, nieprzyjętych obeenie do pracy robotników, 
którzy domagali się od zarządu wypłaty zaległych od 
kilku tygodni zarobków. Na tę grupę napadła przed 
bramą zorganizowana w ilości przeszło 30 ludzi bojówka, 
składająca się z członków ZZZ., „strzelców i rezer- 
wistów, uzbrojonych w, noże, drągi źelazne i kamienie, 
a także rewolwery. Wywiązała się bójka, w czasie której 
kilkunastu ladzi odniosło rany. Kilku ciężej rannych 
udać się musiało do szpitala miejskiego i powierzyć 
opiece lekarskiej, m. in. robotnicy Jakób Raf, Antoni Wie- 
czerzycki i Władysław Słowiński, którzy otrzymali rany kłu- 
te i zadane tępemi narzędziami. Najdotkliwiej pobity został 
niej. Augustyn Baranowski, przywódca bojówki „sa- 
nacyjnej* i kierownik grudziądzkiego oddziału ZZZ, któ- 
remu podczas bójki odebrany został rewolwer w chwili, gdy 
wydobył go już z kieszeni. 

Policja grudziądzka w ciągu czwartkowego popołudnia 
prowadziła dochodzenia, a wieczorem i w nocy na piątek 
dokonała aresztowań wśród robotników opozycyj- 
nych. 

Nazajutrz po zajściach, t. zn. w piątek, urządzili ro- 
botnicy w kilku oddziałach, zwłaszcza fabrykacji specjalnej, 
strajk jako protest przeciw zajściom z poprzedniego 
dnia. Dyrekcja fabryki prowadziła w ciągu piątku pertrak- 
tacje ze strajkującymi robotnikami, które jednak nie dały 
wyniku. M. in. bowiem wysunięte zostało ze strony ro- 
botników kategoryczne żądanie usunięcia z fabryki bo- 
jówkarzy „sanacyjnych” i przyjęcia napowrót do 
pracy robotników dawnych, a zwłaszcza delegatów 
do wydz. roboiniczego. 

„Strzelcy” natomiast w piątek okupowali fabrykę, 
zajmując przed główną bramą pozycje w rowach i karto- 
fliskach, uzbrojeni w łopaty, krągi, pręty żelazne itp. W 
ciągu dnia dochodziło pomiędzy „strzelcami“ i resztą ro- 
botników do kilkakrotnych starć i bojówek. 

Po tygodn. przerwy atoli uruchomiony został oddział szewski 
w fabryce PePeGe. W związku z tem zatrudnienie znalazło 
150 robotnic i robotników. W dalszym ciągu następuje 
uruchomienie dalszych oddziałów fabrycznych. W Grudzią- 
dzu bawił w piątek członek rady nadzorczej, sen. Iwanowski, 
który odbył szereg konferencyj z odnośnymi czynnikami w 
sprawie uruchomienia zakładów i uzgodnienia warunków 
pracy. 

Przebywający od kilku dni w Grudziądzu sekretarz 
Związków Klasowych, p. Rusinek, został aresztowany 
i odtransportowany do Poznania, na miejsce stałego 
zamieszkania. 

Jak donosi warszawski „Robotnik”, na mocy podpisanej 
umowy wszyscy, pozostający na wolności członkowie Wy- 
działu Robotniczego, zostali przyjęci do pracy, a zaareszto- 
wani robotnicy w liczbie 9 mają być zwolnieni. Tak samo 
Rusinek, co teź już nastąpiło. 


u C WA cj e PREY Boy E x AE: LI s et TASS LI. „AAC 
oj za y$ KE r EI Z EC E AGT 2.) Pac x Ex y E e E r a | IRAR y 
* CZT, e IE s kę P> CT e Kw e A 282 ik A ye a”: R 7 dz ARE „WA s 

E 1 te PER PI OZ ZK ŻE" ER de PIKI GG ti VE bk”? A 


zaś 
Mechanicy 
błysz- 


jest czteromiejscowa (po 2 siedzenia obok siebie), 
P. Z. L. 26 trzymiejscowa (3 siedzenia za sobą). 
pracują z wytężeniem, czyszcząc z zapałem i tak już 
czące nasze maszyny. 


Obok samolotów polskich stoją 3 czeskie, pomalowane 


na zielono. Jeden z nich, to również R. W. D. 9, tylko lecą- 
cy w barwach ezeskich. Po przejściu na drugą stronę lot- 
niska zbliżam się do 18 srebrnych ptaków niemieckich. 


estetyczny, wszystkie urządzone 
Niemcy przywieźli 60-ciu własnych 


dobrze. I tu wre praca. 
się koło maszyn. Najdalej 


mechaników, którzy krzątają 
błyszczy 6 ezerwonych aeroplanów włoskich, które spóźniły 
się na rozpoczęcie zawodów, eo będzie kosztować 24.000 
że te samoloty zawiodły 


Rzuca się w oczy zupełny prawie brak 
dbałości o zewnętrzną estetykę; poprostu spartańska pro- 
stota. Zato lotnicy włoscy to śliczni, młodzi chłopcy, no- 
szący eo parę godzin inne malownicze mundury: raz białe, 
to znowu niebieskie. Z Włochami zetknąłem się bliżej pod- 
podczas tej for- 
nasuwa się 
podczas 


chę po macoszemu. 


że mimowoli 
pytanie, czy ich nerwy „wytrzymają lot okrężny, 
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m. in, specjalnie ważna próba 
Początkowo prowadził w niej Czech 
Anderle (zresztą na polskiej RWD 9) ilością 79 punktów, 
obecnie na czoło zawodników wysunął się kpt. Jerzy Bajan 
rekordową ilością 81 punktów. Byłem akurat na lotnisku 
podczas ogłaszania wyniku Bajana: entuzjazm publiczności 
był wielki. Wogóle nastroje panują jaknajlepsze dla ekipy 
polskiej, ogólnie typowanej na zwycięską. 

Jerzy Waldenberg. 


Odbyła się już, 
mioimalnej szybkości. 


WIADOMOŚCI. 


Nowemiasto, dnia 5 września 1934 r. 
Kalendarzyk. 5 września, Sroda, Wawrzyńca. 
„aż 6 września, Czwartek, Zacharjasza. 
Wschód słońca g. 4 — m. 54 Zachód słońca g. 18 — 14 m. 
Wscnód księżycag. 2 — 17 m. Zachód księżyca g. 17 — 38 m. 


Wprowadzenie pokwitowań przy 
przesyłkach za pobraniem. 


Min. poczt i telegrafów wydało rozporządzenie, wprowa- 
dzające wydawanie pokwitowań odbiorcom przesyłek poczto- 
wych za pobraniem. Adresaci będą mogli żądać wystawienia 
pokwitowań przez listonoszy na uiszczoną przy dostarczaniu 
przesyłki kwotę. 


Z miasta ù powiatu. 


Znów żydofil. — Bezczelność żydowska. 


Noweimiasto. Od pewnego czasu zamieszkuje naprze- 
ciw kościoła kat., żyd, niej. Brzoza, który otworzył skład ga- 
łanteryjny z bławatami. Nowym szabesgojem, który (przez 
wydzierżawienie żydowi- ubikacyj na urządzenie sklepu 
sprzeniewierzył się sprawie katolicko-narodowej, okazał się 
m. stolarski, p. Piasecki Klemens. Całe społeczeństwo nasze 
polsko-katolickie obowiązywać powinna zasada kupowania 
tylko u swoich. W ten bowiem jedynie sposób 
możemy zapobiec groźnemu zalewowi żydowskiemu. Mamy 
przecież tyle chrześcijańskich uczciwych firm wszelkiego ro- 
dzaju i te popierać jest naszym obowiązkiem. 

Warto też podkreślić charakterystyczny rys, świadczący 
wymownie o bezczelności żydowskiej i rcezzuchwalaniu się 
tego żywiołu nawet w małych miastach. Przed kilku 
dniami jakiś chłopiec sprzeczał się z pewnym 12-letnim ży- 
dem, który m. in. powiedział, że Polacy mają być żydom 
posłuszni, bo gdyby nie oni (żydzi ?!?), to nie byłoby 
dzisiaj Polski?! Fakt ten jasno przedstawia nam, jak 
starsi żydzi wpajają w swe młode pokolenie historję 
polską na tle historji żydowskiej. Czas najwyższy 
byłby, żeby żydów nauczano trochę więcej szano- 
wać to, co polskie, żeby im ukrócić ich bezczelność. 


„Chcesz mieć głos -- zdobądź POS“! 


Nowemiasto. By udostępić zdobycie POS-u jak naj- 
szerszym masom Powiatowa Komenda P. W. i W. F. urządza 
w dniach od 10—14 września próby o POS. dla obywateli 
Nowegomiasta i najbliższej okolicy. 

Ze względu na krótki czas wyznaczony na poszczególne 
konkurencje uprasza się o punktualne przybycie na próby. 

Wszelkich informacyj dodatkowych udziela się w kance- 
larji Komendy P. W. w godz. 10—12 i 14—16 codziennie. 


Z targu. 


Nowemiasto. Na wtork. targu, przy średnim ruchu 
i zwozie produkt. płac.: za pół kg. masła 80—90 gr, ogórki do 
zaprawy 0.50—1 zł szt., ogórki inne 30—40 gr mdl., kurczaki 
0,65—1.30 zł, kury 1.80—2.50 zł, ctr. kartofli 1.80—2 zł, ceny 
za owoc bez zmiany. 

Równocześnie na targowisku płacono, za bekony 28—29 
zł, świnie tłuste 35—39 zł, prosięta 10—18 zł i cielęta 7—11 
zł. Ze względu na mały spęd trzody ruch był słaby. 


Piętnastolecie Kat. Stow. Kobiet 
w Lubawie. 


Lubawa. Łącznie z odrodzeniem naszej Ojczyzny 
częły powstawać na eałym obszarze Polski 


Za- 
stowarzyszenia, 


których myślą przewodnią było krzewienie ducha narodowe- i 
Wśród tych organizacyj jedno z pierwszych miejsc za- į 


go. 
jęło „Kat. Stow. Kobiet“, założone we wrześniu r. 1919 pod 
nazwą „Koła Polek”. Założycielka stowarzyszenia, jaki dłu- 
goletnia jego prezeska, 
członkinie koła z historją i 
nich umiłowanie Ojczyzny i 
To też stowarzyszenie, 


literaturą Polski, obudziła w 


Obecnie, w dniu 7 wiześnia rb. upływa 15 lat od jego zało- 
żenia. 
ście będzie obchodzić swój jubileusz. Giównym punktem 
programu prócz Mszy św. na intencję stow. będzie uroczyste 
zebranie w salce parafjalnej o godz. 5-tej. Na niem kie- 
rownictwo zda sprawozdanie społeczeństwu ze swej 15-letniej 
działalności. Postara się wykazać, że zaufanie, jakie w nie 


p. Chrzanowska, zapoznając liczne | 


ochotę pracowania dla niej. | 
ugruntowane na takich podstawach, | 
rozwijało się coraz pomyślniej, owocenie pracując na polu i 
społecznem. Od kilku lat zaciągnięte w szeregi Akcji Kato- 8 
lickiej kierowało swą działalnością w myśl jej haseł i zasad. | RIK 
| włosy żydka wywierają 
To też w niedzielę, 9 bm., Kat. Stow. Kobiet uroczy- | 


położono, nie zostało zawiedzione, a życzliwość i pomoc, mu | 


"okazaną, zużyto dla dobra ogółu. Z uroczystości 
zarazem stowarzyszenie nabrać nowych sił i 
przyszłe lata swej pracy. 


tej chce 
zapału na 


Jeszcze sprawa szkolnictwa. 

Lubawa. 
etwa w naszem mieście. Wskazaliśmy na ujemne skutki po- 
mieszezenia 2 szkół powsz. w jednym gmachu, gdy np. gmach 
gimnazjum stoi pusty. W owym artykule 
omyłka, iż delegacja nie udała się w tej sprawie do Kura- 
torjum Szkolnego, lecz 
(Gmach gimnazjalny bowiem jest własnością Państwa (miasto 
też ma do niego słuszne pretensje). Dlatego też uwaga, ja- 


koby Kuratorjum Szkolne odprawiło delegację z kwit- 


kiem, była nieścisła. 
Tyle dla wyjaśnienia sprawy szkolnictwa na tut. terenie. 
Nie wskórawszy dużo we Województwie, inna dele- 


gacja udała się 30. i 31. ubm. do Kuratorjum Szkol- | 
szkolni- 3 


nego w Poznaniu i przedstawiła tam bolączki tut. 


ctwa. W skład delegacji wchodzili 


wiceburm. p. Da- 


kowski, czł. Zarządu M., p. Leon Szule i sekr. miejski, p. L. | 
przychylnie | 


Matuszewski. Delegacja została w Kuratorjum 
przyjęta i po przedłożeniu swych postulatów przyrzeczono 
sprawę szkolnictwa załatwić pomyślnie. Wkrótce na- 
leży się spodziewać, że druga szkoła powszechna zostanie 


przeniesiona do dawnego gimnazjum. Miasto będzie po- i 


dzielone na 2 rejony szkolne. Z jednego 


rejonu dzieci 
będą uczęszczać do I. szkoły powsz. 


przy ul. Kuppnera, 


a z drugiego do Il. szkoły powsz. w gmachu gimna- | ski „Goniec Pomorski”, 


zjalnym. 

Po przeniesieniu gimnazjum do gmachu  seminaryjnego 
władze państwowe wystosowały do tut. urzędów zapytanie, 
by do 20 sierpnia rb. dały odpowiedzi, czy potrzebny im ten 
gmach do własnego użytku. Zaden urząd nie zgłosił 
Zatem gmach jest wolny. Tak więc sprawy 


czycielstwa, jak i rodziców. 


Dlaczego przeniesiono gimnazjum ? 


Lubawa. Niejeden zapyta, dlaczego z nowym rokiem 
szkolnym przeniesiono tut. gimnazjum do obszernego gmachu 
b. Sem. Naucz. Prawda, że gmach Sem. Naucz. jest na tut. 
gimnazjum za obszerny, lecz z drugiej strony lepiej się na- 


daje dla gimnazjum niż dawniejszy gmach, już choćby z tych ; 
względów, że jest obecnie dążenie, aby przy gimna- ` 


Pisaliśmy swego czasu o bolączkacn szkolni- 


zaszła o tyle | 


do Województwa w Toruniu. | 


się. | 
hn szkolne, | 
miejmy nadzieję, zostaną uregulowane ku zadowoleniu naa- | trumny swego kolegi 


| ności skarbowych. 


i około 30 zł. 


i kiewicz, jak i komendanci 


zjach tworzyć zakłady dla uczni czyli tak zwane 
bursy, w których uczniowie stale by mieszkali. 
Opłata w takiej bursie nie miałaby prześraczać 40 zł mie- 
sięcznie. Niezbyt więe wygórowana cena umożliwiłaby dużo 
rodzicom umieszczenie swych dzieci w bursie, 
którzy byliby pod stałą opieką i obserwacją nauczy- 
cieli. Gmach Sem. Naucz. nadaje się na założenie 
takiej bursy, tem więcej, że i przy Sem. Naucz. był 
dawniej internat. Dalej Kuratorjam zamierza w razie, 
gdyby liczba uczniów, uczęszczających do gimnazjum, się po- 
większyła, utworzyć po 2 oddziały w każdej klasie. 


Przedstawienie K. S. M. 


> SŚwinarc. W niedzielę, 9 bm. "tut. Kat. Stow. Mfodz. ż. 
urządza przedstawienie amatorskie. Odegrana zostanie sztu- 
ka w 4 aktach pt. „Tak jej widocznie było sądzone* oraz w 


przerwach monołogi. Na zakończenie odbędzie się zabawa 
taneczna. 
Słedztwe umorzone. 
Swiniarc. Donosiliśmy swego czasu o pobiciu dzieci 


szkolnych w Swinarcu przez tamt. gnauczycieła. 
dzieci skierowali sprawę pobicia do prokuratury. 
Obecnie otrzymali oni z prokuratury pismo ze zawia- 


domieniem, że śledztwo zostało umorzone przeciwko | sg: i i 
8 chociażby na dzielnych żołnierzy. 
į cisnęli młodzi i cisnęli z: 
| którym nawet łzy szczęścia w oczach 
| z ciekawością przyglądali się dziarskim twarzom żołnierzyków, 


nauczycielowi. 


Poświęcenie syreny pożarowej z zapędem 
elektrycznym. 


Lipinki. 
ło się przy udziale tut. Straży Poż. i licznym udziale pa- 
rafjan, jako też 'delegacyj Straży Poż. z Nowegomiasta i Łą- 
korza, poświęcenie syreny pożarowej z zapędem elektrycznym 


nie posiada jeszcze sieci elektrycznej, 


nie połączywszy się 
z Centralą w Gródku. Syrena ta, 


zmontowana przez prze- 


małym, jest podobno jedyną w Polsce na wsi. Po od- 
śpiewaniu 1 zwrotki „Kto się w opiekę* i paru słowach 
przywitania przez naczelnika powiatowego, p. Br. Jentkiewieza, 
dokonał poświęcenia ks. prob. Wróblewski, który przemówił 
o znaczeniu i poświęcaniu się Straży Pożarnych, poczem za- 
śpiewano „Wszystkie nasze dzienne sprawy”. 

Po wspólnej fotografji bawiono się w ogrodzie i w sali 
p. Makowskiego. 


Kradzież roweru. 


Ostrowite. W nocy ub. tyg. nieznani sprawcy dostali 
się na strych mieszkania roln. p. Stan. Grabowskiego, skąd za- 
brali rower, wartości 120 zł. Rower stanowił własność p. 
Edw. Rubisza z Sampławy, który krytycznej nocy przebywał 
u p. G. Za sprawcami wszczęto dochodzenie. 


Z Pomorza 


Smiała kradzież ubitego drobiu. 


Lidzbark. W ub. piątek wiecz. skradł dotąd nieznany 
złodziej handlarzowi p. J. Janickiemu 12 ubitych kaczek 
z szopy drzewnianej w podwórzu i to w czasie,gdy na kilka 
chwil wstąpił do mieszkania. Widocznie złodziej upilnował 
odpowiednią chwilę i z łupem się 7ulotnił. Strata wynosi 
Za sprawcą wdrożono dochodzenie. 


Odznaczenia. 


Komendant Powiat. Pol. Państw., p.,Błasz- 


Posteranków w Działdowie, 
Lidzbarku, Koszelewach, Dębieniu i Iłowie oraz p. 


Działdowo. 


| burm. Felski otrzymali odznaczenia w uznaniu za pracę pro- 
j pagandową przy subskrybowaniu pożyczki narodowej. 


Plaga żydowska. 
Uchylają się od zapłaty należności skarbowych. 
Działdowo. Na teren naszego powiatu wciska się coraz 


i więcej żydów mławskich, którzy uprawiają tu swoje interesy, 


uchylające się od zapłaty należności skarbowych dlatego, że 
nad nimi — stale wędrującymi z miejsca do miejsca, nie ma 
należytej kontroli. Najlepsze interesy robi tu żydek o rudych 
włosach, który gojom dostarcza towary i pośredniczy przy 
zawieraniu róźnych transakcyj. Jak głosi fama, żydek ten 
cieszy się względami pewnego miejsc. dygnitarza, 
służy jako pośrednik przy kupnie bryczki. Widocznie rude 
magnetyczny wpływ na umysł dy- 


gnitarza. Od pewnego czasu na terenie miasta i pow. poja- 


i wił się drugi żydek z Mławy, niejaki Goldblat, uprawiający 
| handel okrężny, rozwożąc i wymieniając żyto na mąkę i otrę- 
| by i robiący tut. kupcom niebylejaką konkurencję, ponieważ 


— o ile worek nie był dziurawy, dawał „iepszą wagę”. Ten 
żydek, nie mający widocznie takiego poparcia jak ów rudy, inte- 
resten uprawiał tak długo, dopóki Urząd Skarbowy nie do- 
wiedział się, że na prowadzenie tego handlu nie posiada on 
licencji Starostwa i pozwolenia Dyrekcji Ceł. To też z po- 
wodu braku tych dokumentów 30. 8. rb. zajął mu furmankę 
z kilku workami mąki i gotówkę 160 zł. na pokrycie należ- 


Straszna wichura. 


Iłowo. W sobotę, 1 bm. przeszła nad Iłowem straszna 
wichura, która łamała gałęzie drzew przydrożnych, a nawet 
drzewa wywracała. Mimo to dzieci przed deszczem chroniły 
się pod drzewami. Jedno drzewo, upadające, na ziemię zła- 
mało nogę dziecka p. Lamparskiego. 


Pożar domu mieszkalnego. 
Żabiny. W ub. tygodniu w czwartek w południe po- 
wstał pożar w domu mieszk. sołtysa p. Petrykowskiego, który 


został zupełnie zniszczony. Pożar powstał z komina. Dom 
był ubezpieczony na sumę 2225 zł. 


Smiertelne porażenie prądem. 


Niewałd, pow. grudziądzki. Kowal maj. w Niecewałdzie, 
zajęty przy naprawie transformatora na polu, w pewnej 
chwili zbliżywszy się do przewodów o napięciu 15000 volt, 


j został porażony prądem, ponosząc Śmierć na miejscu. 


Narodowcy oddali ostatnią posługę 
człenkowi „Strzelca“, 


W poniedziałek, 27 sierpnia rb., jak donosi tezew- 
zmarł były ezłonek Strzelca, śp. Ha- 
naker. Ponieważ rodzina zmarłego należy do ubogich na- 
szego miasta, pogrzebem zajęły się panie ze Straży Honoro- 
wej. Panie te miały wielki kłopot z tragarzami. Posłały 
więc pewnego młodzieńca do zarządu „Strzelca” w Gniewie, 


Gniew. 


(który ma podobno liczyć z członkami wspierającymi około ` 


200 (?1) członków), aby postarali się o 6 ludzi do niesienia 


mógł zebrać 6 ludzi. I wtedy zwróciły się panie do Młodych 
Stronnictwa Narodowego. Narodowey zebrali się natychmiast, 


| mimo, że zostali zawiadomieni o tem godzinę przed pogrze- 
| bem i nie zważając na to, kim był ów zmarły, jedynie z po- 


czucia i ohowiązku katolickiego oddali ostatnią przysługę 
zmarłemu „strzelcowi”. Zapłaty za swój uczynek nie przy- 
jęli, przekazując pieniądze na Mszę św. za duszę Zmarłego. 
Tak więc wygląda „Strzelec” w Gniewie. Nie potrafi nawet 
oddać ostatniej przysługi swojemu członkowi. 


Rodzice } A 
| wojska 
$ miasto. Na 


W niedzielę, dn. 2 bm., po nieszporach, odby- $ 


któremu ! 


Niestety, „Strzelec” w Gniewie nie : 
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i jęcie nowego regulaminu Okręgowego. 7. 


i a byli i tacy, co wyskoczyli z szeregu, 
į słów z ludźmi zamienić lub swoich bliskich przywitać. 
myślnego mechanika tutejszego, p. Grabskiego, kosztem nie- 


Pies pokaleczył ciężko chłopca. 

Tuchola. Na podwórzu maj. Lubierzyn pod Tacholą 

na uwięzi, za specjalnem okratowaniem, leżał olbrzymi dog, 
znany z swej ostrości. 

W tych dniach małoletni synek właściciela majątku 
oraz 7-letni synek pewnej robotnicy poezęli psa draźnić. Pies 
rozszalały przerwał łańcuch i płot druciany oraz pobiegł za 
chłopcami. Synek właśc. maj: zdołał zbiec, drugiemu chłopcu 
zwierzę zadało silne rany na twarzy i całem ciele. Pospie- 
szono mu na pomoc i w stanie bardzo groźnym przewiezio- 
no do szpitala w Tucholi. 
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Maszeruje wojsko, maszeruje... 
wesołe noce. 


Nowemiasto. 


Nasza  mieścina od pewnego czasu 
odznacza się wzmożonym ruchem. Wszędzie widać szare, 
polskie mundury połowe. To wojsko nasze, to ukochane 
przez wszystkich wojsko. Manewry są w pełnym 
toku i z tego powodu ruch i posuwania żołnierzy 
z jednego miejsca na inne. Pewna część tego 


przemaszerowała w różnych kierunkach przez 
chodnikach cisnęło się wtedy pełno ludzi. Tyle 
wojska już dawno nie widzieli, więc każdy rad był spojrzeć 

y. Dlatego cisnęły się dzieci, 
rzybiali starcy i pochylone babinki, 
błyszczały. Wszyscy 


aż serce z radości skakało, a dusza wywijała szalonego ober- 
ka. Gdy tak maszerowali, chociaż często biedakom nogi 


j uginały się pod ciężarem własnego ciała i wypchanego ple- 
| caka, twarze jednak zawsze roześmiane, niefrasobliwe, niczem 
| -- zda się — nie przejmujące się. 
z prądu, wyrabianego sposobem mechanicznym, gdyż powiat £ 


Niejeden z 
przemarszu dowcipem, inny mrugnął filuternie 
żeby 


nich palnął w 
do dziewoi, 
chociaż kilka 


Kilku załedwie było takich, którzy mają tu swój „dom”. 


| Tym udało się na moment wpaść do chaty, w której pierw- 


szą czynnością było „fryganie”, bo po takich marszach kiszki 
naprawdę grały rewolucyjnego marsza.  Krzątała się więc 
koło wojaka szczęśliwa jego matka, a w jego żołądku znikał 
w szalonem tempie, tam oczywiście, gdzie pozwalały sto- 
sunki, cały kurczak, po nim trochę chleba, 
grubo (tak!) masłem posmarowanego, wreszcie butla piwa, 
wypitego po obozowemu, bez szklanki. Cała ta czynność 
trwała bodaj kilka sekund, w następnych już „pieróg” na 
bakier, krótkie pożegnanie ze wzruszoną i szczęśliwą matką, 
ojcem, rodziną i jazda, gonić swoją kompanię czy baterję. 
Zołnierze w swej pracy nie zapominają też o rozrywce. 
Wielkiem powodzeniem cieszył się dancing, na którym przez 
kilka wieczorów było rojno od wojskowych, no i pełno nowo- 
miejskich i okolicznych piękności. Nic też dziwnego, że mie- 
liśmy kilka z rzędu nocy, bardzo gwarnych i wesołych, lecz 
każdy ma wyrozumienie dla żołnierzy, którzy, żyjąc przez 
kilkanaście dni w gołem polu, chętnie korzystają z okazji 
i bawią się. Dużo jednak ludzi nie może zrozumieć, dlacze- 
go kilku tutejszych Strzelców, którzy, ubrawszy 
się w swe mundury i poprzednio nastawiwszy pod kątem 
robienia zygzaków na chodniku, udawali mocno wojaków 
i wrzeszczeli na całe gardło „Pierwszą Brygadę”. Pomijająe 
już niewłaściwość tego rodzaju występów, chcących wi- 
docznie dorównać owym wojskowym impulsom, co przypomi- 
na żywo owe przysłowiowe podnoszenie nóg ze strony żab, 
gdy konie kują, abstrahując już od samego faktu zakłócenia 
spokoju publicznego w czasie nocy, co jest karalne w posta- 
ci mandatu karnego, jakiź to szacunek okazuje się tej pieśni, 
gdy się ją wykrztusza po nocy po pijanemu z ochrypłych 
gardzieli. ?! Dobrze byłoby, żeby tych muzyków strzeleckich 
bardziej „ideowo” ich kierownicy nastrajali względem „I. Bry- 
gady”, a przytem także względem mieszkańców miasta, któ- 
rym spoczynek nocny bardzo jest potrzebny. 


F kiej, 
KROK 


siai A T E n 


FEES. S Em ra a E e e WEB Z WSIĄ, 
TOWARZYSTW. 


Zebranie celem założenia Koła Rejono- 
wego Absolwentów b. Szkół Rolniczych, na okręg Nowemia- 
sto odbędzie się w niedzielę, dnia 9 bm. o godz. 14-tej, w 
lokalu Czytelni Ludowej w Nowemmieście. 
O udział wszystkich absolwentów Szkół Roln. prosi 
Komitet. 

Nowemiasto. Zarząd Stow „Bursa Gimnazjalna” 
Nowemiasto n. Drw. podaje do wiadomości: 

Ponieważ walne zebranie Stowarzyszenia, zwołane na 
niedzielę, 2 bm., uchwałą zebranych członków odłożono, stąd 
zwołuje się na podstawie tejże samej uchwały powtórnie 
walne zebranie Stow. Bursy Gimn. na środę, dnia 
5 bm., © godz. 7.30 wiecz. w lokalu „Bursy Gimn.” 
przy ul. Jagiellońskiej. 

Porządek obrad: 


Nowemiasto. 


. Zagajenie, 

Wybór przewodniczącego w. zebrania, 
Odczytanie protokołu z ostatn. w. zebr., 
Sprawozdanie z działalności Stow.: 
b) skarbnika, 

Udzielenie absolutorjam ustępującemu zarządowi, 
Decyzja o dalszych losach „Bursy”, 
Wybór nowego zarządu i kom. rew., 

. Wolne głosy i wnioski, 

Zakończenie. 

Ze względu na ważność obrad obecność 
Szan. Członków bardzo pożądana. 
statutowo przewidzianej liczby ezłonków odbędzie się 30 
min. później powtórne walne zebranie z waźnością uchwał 
bez względu na ilość obecnych członków. 

Za Zarząd 


a) prezesa, 


c I wszystkich 
W razie niestawienia się 


J. Pietrzykowski, Ks. pref. Kalinowski, 
p. 0. sekr. p. o. prezes. 
Nowemiasto. Na mocy regulaminu Okręgowego usta- 
lono termin Zebrania Rady Okręgowej na poniedziałek, 
dnia 24 września 1934 r. o godz. 15tej w Hotelu Centralnym 
w Nowemmieście, na które mamy zaszczyt jak najuprzejmiej 
ks. Patrona — Wielm. Pana — jako członka Patronatu Okrę- 
gowego druha — delegata prosić. 
Druhowie delegaci winny posiadać 


legitymacjs swego 


stowarzyszenia jako wybrani delegaci do Rady Okręgowej. 


Gotów! 
Okręg Kat. Stow. Młodzieży Polskiej na Nowemiasto: 
(—) Ks. kan. Dobbek, (—) Piotrowski, 

protektor okręg. wice-patron okręg. 
(=) B. Ludwicki, (—) Ka. kuratus Kita, (—) J. Ochocki, 
akarbnik okręg. prezes okręg. sekretarz okręg. 
PROGRAM: 
1. Zagajenie. 2. Wybór prezydjum. 3. Stwierdzenie obec- 
nych. 4. Odczytanie protokołu z ostatniego zebrania Rady. 
5. Sprawozdanie Zarządu. 6. Zmiana statuta organiz. i przy- 
Wybór kierow- 
nietwa Okręg. — kierownika, wice-kierownika, sekretarza, 
skarbnika i naczelnika. 8. Wybór Komisji Rewizyjnej. 9. 

Wolne wnioski i głosy. 10. Zakończenie. 


Nowemiasto. Zebranie Związku Obrony Praw Górni- 


(ka na powiat lubawski odbędzie się 9 bm. zaraz po sumie, 


tj. 12 i pół po poł. 
O liczny udział prosi Zarząd. 
Marzęcice. Zebranie Kółka Rolniczego odbędzie się w 


niedzielę, dn. 9 bm. o godz. 3.30 po poł. w lokalu szkolnym. 
O liczny udział prosi Zarząd. 


Potępiający wyrok sądu klubowego 
BBWR. w sprawie sen. Dobieckiego. 


Senator Dobieeki złożył mandat 
i wyjechał zagranicę. 


Warszawa. Dnia 1 bm. odbyło się posiedzenie 
prezydjum klubu BBWR., na którem prezes płk. 
Sławek zakomunikował zebranym treść orzeczenia 
sądu klubowego z dnia 25 sierpnia rb. w sprawie 
sen. Artura Dobieckiego. 

Sąd w składzie sen. Leona Janta-Połczyńskie- 
go, jako przewodniczącego oraz sen. Walerego Ro- 
mana i posła prof. Ignacego Czumy, jako członków, 
powołany na wniosek sen. Artura Dobieckiego dla 
rozpoznania całokształtu działalności jego w związ- 
ku z zawartym układem z dnia 3-go sierpnia 1934 r. 
w sprawie żyrardowskiej, orzekł: 

„Uznać postępowanie p. Artura 
Dobieckiego, objęte badaniem sądu 
za wysoce niewłaściwe, jako sena- 
tora Rzeczypospolitej Polskiej, 
członka Bezpartyjnego Bloku Współ- 
pracy z Rządem oraz świadomego 
swych obowiązków i odpowiedzial- 
ności wobec państwa obywatela”. 

W związku z powyższym wyrokiem senator 
Artur Dobiecki przesłał pismo 
o zrzeczeniu się mandatu senator- 
skiego oraz list, w którym prosi o skreśle- 
listy członków B. B. W. R. 


nie go z 
Prezydjum Klubu postanowiło p. 
Artura Dobieckiego z listy człon 


ków B. B. W. R. skreślić. 


Magnat śląski v. Piess udał się ze 
skargą do Rady Ligi Narodów. 


Magnat śląski v. Pless udał się do Genewy ze 
skargą na rząd polski, jakoby niesłusznie od niego 
żądał 11 miljonów zł zaległości podatkowych. W 
odpowiedzì na to rząd polski wyjaśnia, jak po- 
wstało 11 milj. zł iże pretensje skarbu 
państwa są jak najzupełniej słuszne i że 
jest to tylko zła wola, jeżeli książe v. Pless nie 
płaci. Bo że jest w stanie płacić, dowodzi 
9 przeszło miljonów zł rocznego dochodu, zapo- 
danego wedle jego własnego zeznania władzom 
polskim w r. 1980. A cały jego majątek wynosi 
przeszło 1 miljard zł. Słusznie też zaznacza od- 
powiedź rządu polskiego, że kto ma takie dochody, 
to i podatki odpowiednie płacić winien. 


Z pomocą księciu Pszczyńskiemu. 
Prasa hitlerowska podnosi gwałt. 
Berlin. Wiadomość o uchwale sądów polskich w sprawie 
rozciągnięcia przymusowego nadzoru nad, dobrami ks. 
Pszczyńskiego, wywołała w prasie niemieckiej znamien- 
ne zarzuty. „Boersenztg.” zarzuca instanejom. pol- 
skim rygorystyczne postępowanie i utrzymuje, że 
poza zarządzeniem polskich władz fiskalnych kryją 
się motywy polityczne. Książę Pszczyński — pisze 
dziennik — jest przywódcą Niemców na polskim Górnym 
Sląsku. Już z tego powodu naleźałoby sobie życzyć, aby 
jego afera zapowiadała się korzystniej, niż to się obecnie 
dzieje. 
Hitlerowski „Angriff” poświęca sprawie ks. Pszcezyń- 
skiego artykuł wstępny, imputując władzom polskim 
zamiar „zimnego wywłaszczenia” i twierdząc, że przy- 
wódca mniejszości niemieckiej jest solą w oku pol- 
skich instancyj. Zdaniem dziennika cios, wymierzony ks. 
Pszczyńskiemu, musi również uderzyć w całą mniejszość 
niemiecką na Sląsku polskim. 
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Nowa fala powodzi. 


Wylewy rzek w powiatach nowotarskim i nowosą- 
deckim — Przerwa w komunikacji — Zniszczone 
mosty. 

Kraków. Wskutek całodziennych opadów deszczowych 
wezbrały wszystkie potoki górskie w powiatach nowotarskim 


j nowosądeckim. 

Potok Kamienica zerwał prowizoryczne mosty pod Ry- 
czowem na drodze między N. Sączem i Krynicą, wskutek 
czego komunikacja między temi miejscowościami odbywa się 


na Grybów. 2> 

W powiecie nowotarskim dopływ Dunajca, Krośnica, pod 
Krościenkiem zalał drogę między N. Targiem i Krościenkiem 
tak, że komunikacja została przerwana. Zalane zostały 
również pola i łąki. Wody na Dunajcu również przybrały. 

Powiatowe komitety powodziowe w N. Targu i N. Sączu 
czuwają obecnie nad ochroną mienia i życia mieszkańców 
zagrożonych powiatów. 


Około 1 miljon strajkujących. 
Rząd po stronie strajkujących. 

Waszyngton. W ostatnich godzinach przed wy- 
buchem strajku rząd całkiem wyrażnie opowiedział 
się po stronie związków zawodowych, wzmacniając 
tem samem pozycję miljona strajkujących. 

Nowy Jork. Wysiłki w kierunku zażegnania 
strajku w przemyśle włókienniczym zawiodły. Do 
strajku przystąpiło około 500.000 robotników 
przemysłu bawełnianego, 200.000 przemysłu weł- 
nianego i 200.000 przemysłu jedwabnego. 
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Ważne wiadomości 
w kilku słowach. 


Senator Sobolewski też złożył mandat. 
Warszawski „Robotnik” donosi, iż w związ- 
ku zezarzutami o udział w aferze 
żyrardowskiej sen. Sobolewski z B.B. 
złożył mandat senatorski do dyspozycji 
prezydjum Klubu B.B. W.R. 


Dymisja wiceministra oświaty, p. K. Pierac- 
kiego, brata zamordowanego ministra spraw 
wewnętrznych. 

P. Prezydent Rzplitej przeniósł w stan 
nieczynny dotychczasowego wiceministra 
oświaty, p. K. Pierackiego. Jednocześnie 
P. Prezydent mianował wiceministrem oświaty p. K. 
Chyłińskiego, prof. uniwersytetu Jana Kazi- 
mierza we Lwowie. Dymisja p. K. Pierackiego 
była zapowiadana już od dłuższego czasu. Teraz 
stała się faktem dokonanym. 


Dotychczasewy wicewojewoda pomorski 
został wicewojewodą kieleckim. 

Wicewojewoda pomorski, dr. M. Seydlitz, mia- 
nowany został wicewojewodą kieleckim. Dotych- 
czasowy wicewojewoda kielecki, p. Jarecki, delego- 
wany został do zarządu Centr. Ministerjum Spraw. 
Wewnętrznych. 
Życie gespodarcze. — Spadek funta i dolara, 

Ostatnio znów zaznacza się dalsza tendencja 
spadkowa funta i dolara. Natomiast polska po- 
życzka stabilizacyjna w N. Jorku stale zwyżkuje, 
osięgnąwszy w dniu l bm. 125, 


Deficyt bilansu handlowego Włoch. 

Ujemne saldo handlu zagran: Włoch w okresie 
pierwszych 7 miesięcy wynosi 1 miljard 543 milj. 
625 tys. lirów. 

Poprawa w stanie zasiewów w Stanach Zjedn. 
Ameryki. 

Jak donoszą, ulewne deszcze z ostatnich dni 
wpłynęły dodatnio na stan późnych zasiewów w 
Stan. Zjedn.  Poprawiły się zwłaszcza plantacje 
kukurydzy i bawełny. 

Pożar pałacu cesarza Mandżurji. 

Pałac cesarza mandżurskiego w  Czanczunie 
stoi w płomieniach. Pożar ten wywołał w Japonji 
duże wrażenie. Japońskie dzienniki wyrażają przy- 
puszczenie, iż ogień został podłożony i domagają 
się śledztwa. 


Rewizyta rosyjskiej marynarki 
wojennej w Gdyni. 


„Marat”, „Kalinia“ i „Wołodarskij* w Gdyni. | 

Gdynia, 4. 8. Wezoraj przybyła do Gdyni po | 
raz pierwszy eskadra sowieckich okrętów wojen- į 
nych. W skład eskadry wchodzą 3 okręty wojen- ; 


ne, w tem największa jednostka bojowa na całym 
Bałtyku, pancernik „Marat” oraz 2 kontrtorpedowce 
„Kalinin” i *Wołodarskij”. 
wódca zbrojnych sił morskich Rosji sowieckiej na 
Bałtyku, „czerwony dowódca” Galler. 
Pobyt sowieckiej floty potrwa 5 dni. Część 
oficerów wraz z dowódcą Gallerem udała się do 
Warszawy, część udała się do Poznania, reszta za- 
łogi spędzi czas na wybrzeżu, odbywając kilka 
wycieczek do Kaszubskiej Szwajcarji. 


Wielka parada niemieckiej floty 
wojennej. 
Kilonja. We wtorek o godz. 15 odbyła 
wyspą duńską Laaland i Warnemuende parada całej floty 
niemieckiej. 

Panowała piękna pogoda letnia, 
wypłynęły szare cielska okrętów, 
szeregiem przed okrętami i widzami. 
Pierwszy płynął krążownik „Koenigsberg”, na. którym 
powiewała flaga kontradmiralska. Za „Koenigsbergiem” 
płynął krążownik „Leipzig”. Wszędzie stały załogi po pra- 


kiedy z za horyzontu 
by potem przepłynąć 


Eskadrę prowadzi do- ; 


się między : 


i 


| 
| 
i 
i 
i 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


wej stronie okrętów w szyku paradnym, w błyszczących bia- | 


łych mundurach. 
Dalej płynął dowódca łodzi torpedowych na „Leopar- 


dzie“, a za nim cztery półflotylle łodzi torpedowych ze Swi- 
noujścia i Wilhelmshaven. 

Potem weterani floty, okręty linjowe: „Schlesien”, „Hes- 
sen* i „Schleswing-Holstein*, na którym się znajdował szef 
floty. Na ostatku płynęły cztery pośpieszne łodzie marynar- 


Toruń. Zorganizowany tu został objazdowy Teatr Zie- 
mi Pomorskiej, który z dniem 1 września rb. rozpoczął swoją 
działalność na terenie Pomorza. Siedzibą główną teatru 
będzie Toruń, skąd będzie wyjeżdżał do znaczniejszych miast 


Pomorza,jak Brodniea, Chełmno, Chełmża, Chojnice, Dział- | 


dowo, Gdańsk, Gdynia, Grudziądz, Kartuzy, Kościerzyna, 
Lubawa, Nowemiaste, Starogard, Sępólno, Swiecie Tczew, 
Toruń, Tuchola, Wąbrzeźno i Wejherowo celem urządzania 
w regularnych odstępach czasu przedstawień teatralnych. 

Teatr ten będzie imprezą bardzo poważną, o wysokim 


poziomie artystycznym. 
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$ Dzien. wiecz. 


+ Przegląd Prasy. 
: kobiet. 
; 16.45 Audycja dla chorych. 


Że Challenge'u. 
Dwa wypadki. 

W dalszym ciągu prób mimowolnej szybkości 
i lądowania zaznaczyły się dobrze sukcesy lot- 
ników polskich. Zaszły przy próbach dwa wy- 
padki. Samolot włoskiej ekipy nr. konkursowy 
42 ześlizgnął się ¿na skrzydło i skapotował. Pilot 
wyszedł cało. Drugi wypadek zdarzył się na Okę- 
ciu. Samolot. niemiecki spadł na ziemię, przyczem 
potrzaskało się podwozie, a pilot doznał wstrząsu. 
Samolot wycofano z turnieju. 


Lotnicy polscy na czołowych 
miejscach w sprawie składania 
i rozkładania skrzydeł. 
Warszawa. Oficjalne wyniki składania i roz- 


kładania są następujące: 
Nr. konk. Pilot (narodowość) Samolot Ilość pkt. 


23 Eberhardt (Niem.) Klemm 36 2f 
24 Stein (Niem.) Klemm 36 28 
25 Kreuger (Niem.) Klemm 36 27 
26 Morzik (Niem.) Klemm 36 27 
45  Tessore (Italja) Breda 39 19 
51 Zaczek (Czech.) Aero 200 35 
46  Sanzin (Italja) B.A. 39 18 
52 Ambruz (Czech.) A. 200 35 
54  Anderle (Czech.) RWD 9 36 
61 Dudziński (Polska) PZL 26 34 
62  Gedgowd (Polska) PZL 26 34 
68 Grzeszczyk (Polska) PZL 26 34 
64 Balcer (Polska) PZL 26 34 
65 Włodarkiewicz (Polska) PZL 26 33 
71 Bajan (Polska) RWD 9 36 
72 Buczyński (Polska) RWD 9 36 
73  Florjanowicz (Polska) RWD 9 36 
74 Karpiński (Polska) RWD 9 36 
75 Płonczyński (Polska) RWD 9 36 
76  Skrzypiński (Polska) RWD 9 36 
81 Macpherson (Polska) Puss Moth 28 
Jak z zestawienia powyższego wynika, naj- 


lepszą punktację otrzymali Polacy za RWD 9 
(36 pkt.),o jeden punkt gorszą Czesi za Aero 200. 
Tylko 34 punkty za PZL 26 otrzymali Polacy. 


Najsłabsze wyniki osiągnęli znów Włosi za swoje 

stare Bredy. 

Otwarcie Targów Wschodnich we Lwowie 
W dniu 1 bm. odbyło się uroczyste otwarcie 

XIV Międzynarodowych Targów Wschodnich, orga- 

nizowanych przez Izbę Przemysłowo Handlową we 

Otwarcia Targów dokonał minister prze- 


Lwowie. 


Audycje Polskiego Radja w Warszawie. 


Czwartek, dn. 6. IX. 6.40 Audycja poranna, 12.05 
Przegląd Prasy. 12.10 Audycja dla dzieci opowiadanie 
„Podróż Antosia na drewnianym koniku“ — i „Piosenki”. 
12.30 Muzyka salonowa. 13.00 Dzien. połudn. 13.10 Fantazje 
z ulubionych oper. 13.30 Przerwa. 15.45 Mikro-rewja — au- 
dycja muzyczna. 16.30 Koncert. 16.45 Lekcja języka fran- 
cuskiego. 17.00 Słuchowisko pt. „Pieśń Wolności”, 17.50 
„Skrzynka pocztowa”. 18.00 Pogadanka roln.*. 18.15 Koncert 
mandolinistów ze Lwowa. 18.40 „Co czytać”. 19.00 Recital 
skrzypcowy Giżejewskiego. 19.20 Feijeton aktualny. 19.30 
Płyty. 20.01 Koncert muzyki lekkiej w wyk. ork. P. R. 20.45 
20.55 „Jak pracujemy w Polsce* ? 21.00 Kon- 


cert wieczorny w wyk. ork. symf. P. R. 21.45 Odczyt. 22.00 


Koncert. 22.15, 23.05 Muzyka lekka i tan. z Ciechocinka. 
22.40 Skrzynka w języku angielskim. 
Piątek, dn. 7. IX. 6.45 Audycja poranna. 12.05 


12.10, 13.05 Płyty. 12.45 Pogadanka dla 
15.45 Godzina muzyki lekkiej. 
17.00 Tr. nieszporów z katedry 
w Chełmie. 18.10 Przegląd wydawnictw. 18.20 Wiad. rolm 
18.25 Koncert ze Lwowa. 18.45 Odczyt. 19.00 Najnowsze 
przeboje. 19.20 „Na marginesie prób technicznych” (Turniej 
lotniczy). 19.80 Najnowsze przeboje. 20.01 Koncert symf. 
z pogadanką. W przerwie I-ej Dzien. W przerwie 
Il-ej — „Jak pracujemy w Polsce” ? 23.05 
Muzyka tan. 


GIEŁDA WARSZAWSKA _ 


Dolar 5.15; frank francuski 34.77; frank szwajcarski 


18.00 Dzien. połudn. 


wiecz. 
22.40 Koncert. 


172.12; funt szterling 25.85; marka niemiecka 206.25; szyling 
zeska 21.58, 


austrjacki 98.00; 


ZORY AEAT 


GIEŁDA ZBO POZNANIU. 


Notowania oficjalne z dnia 3. 9. 
Płacono w złotych za 100 kg. 


Zyto 17.50— 17.75 
Pszenica 18.75— 19.50 
Jęczmień 19.00— 19.75 
Owies 16.00— 16.75 
Mąka żytnia 23./(5— 24.75 
Mąka pszenna 65 proc. 27.50— 28.50 
Groch Yictoria. 42.00— 46.00 
Groch Folgera 38.00— 37.00 
Gorczyca 47.00— 50.00 


redakcję odpowiedzialny : Franciszek Łupieki w Nowemmieście, 
Za O©gioszenia redakcja nie odpowiada. 

W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w 
zakładzie, strajków itp, wydawnictwo inie odpowiada za dostarczemie 
pisma, a abonenci nie mają prawa domagania się niedostarczonysk 
numerów lub odszkodowania. 
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f gospodarstwo 

Z loâ zaraz do wydzierżawienia, 
A z żywym i martwym inwen- 
e Informacji udzieli 


Rudziński, Lubawa, | 


TAPETY 


w wielkim wyborze poleca 


Józef Kowalski, : 3 
Niem. Brzozie. $ 


ŻARÓWKI 


podpisany przezemnie i moją n 
od 5 do 200 świec 


żonę Anastazję na 2000 zł unie- 
poleca 


ważniam 
„DRWĘCA Druk. i Księg. Nowemiasto. 


rzeźnietwo. 
Oczkowski, Truszczyny. 


waza po. 


Poszukuję od zaraz 
UCZNIA, 
który ukończył 16 lat. 
Juljan Truszczyński, 
Lubawa, Rynek 
skład kolonjalny. 


Elewka KSIĘGARNIA „DRWĘCA”. 


potrzebna od zaraz | 
Plebanka, Nowemiasto. :| EEEREN 


